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Z Dodatkam i kosztu je  
p ren u m e rac ie : R e /- p o -  

. C7- ty :  k w arta ln ie  4 z ł . ;
rtlie s ię cz ’*ie i i i .  40 cent. 
i- p o c z t t : k w art a? nie 5 z ł , ; 
•miesięcznie i z ł. 75 c. w . a.

Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od wiersza. — Bekla- 
macye są wolne od opłaty 

H pocztowej.

Cześć urzędowa.
L. 131. O g ło s z e n ie .

Na mocy §. 42.  cesa rskiego  patentu z dnia 24.  paźdz ie rn ika  
1852 I. 223 ( z e s z y t  LXVII.  Dziennika us taw pa ń s t w a)  r oz po rzą d za  
si r ,  że odtąd . z do dal szego ro zporządzen ia  zakupno  wsze lkiego 
gatunku broni we Lwo wie  i w Krakowie  tylko za l i cenc ją  p rzez  
c. k. D y r e k c j e  pol ic j i  wydaną  może mieć miejsce.

Ws zy sc y  do sporządzan ia  i do sp r zedaży  broni  upoważnieni  
profesyoniści  i kupcy  obowiązani  są p rowadz ić  dok ładne ko nsy gn a­
c j e  każdej  sp rze daż y ,  i za łączać do nich ce r tyf ikaty l icencyjne 
c. k. D y r e k c j i  policyi.

L w ó w ,  dnia 3go lutego 1803.
Od c, k. Namiestnika.

(  P o d p .)  Menu d o  r f f-  PouiUy.

C. k. gal icyj ska komisya k ra jowa  do sp ra w  osobowych  m i e ­
szanych u rzędów powiatowych mianowała p rowizoryczn ie  p r a k ty ­
kanta koncep towego przy  Namies tnictwie F ranciszka Wolfartha  
ak tua ry  uszern po wiato wy m.

Lw ów, 23go  stycznia 1863.

( Ofiary na pogorzelców.)
Na wsparcie do tknię tych pożarem mieszkańców miasteczka 

R aw y  zebrano dodatkowo w pou ie e ie  B rodzk im  w d ro dze  sk ładk i  
39 zł .  w. a., k tó re  zos ta ły  już odes łane p rze łożonemu powiatu 
rawskiego.

( Z  urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)
U sta w a  d ru k u  z  i  * g o  g r u d n ia  1 8 0 3 .

(C iąg  dalszy .)
§ 20.  Pismo peryodyczne,  k tó re  p rzy jmuje inseraty,  będzie 

umieszcza ło  rozporządzenia  u rzędowe ,  od władzy do ogłoszenia na ­
desłane.  lecz rylko za uiszczeniem zwykłe j  opłaty inse ra towej .

R ozp orządzen ia  i wyroki  sądów karnych  wydane w skutek 
ś l edztwa co do a r ty ku łó w pisma pe ryodyczncgo  mają być na z l ec e ­
nie sądu wynikające z żądania p r ok ura tu r y  lub p rywatnego  oska ­
rżyciela umieszczone bezpłatnie na pie rwszej  st ronnicy najbl iższego 
numeru lub poszytu tego pisma.

§. J ł l .  Opór  r eda k to ra  odpowiedz ia lnego w umieszczeniu p i­
sma nadesłanego mu p rzez p rokura tora  pańs twa (§.  1 9 . )  lub w ł a ­
dzę w ogólności  (§.  2 0 . )  w sposobie i czas ie p rawnie p rzepi sanym,  
karany będzie jako p rzekroczenie  g r zy w n ą  od 20 do 200  zł.

Ta kara nastąpi  także wtedy,  gdy r e d a k to r  w sku tek  b e z p o ­
średniego zawiadomienia sądu p rzez władzę,  lub w skutek d a r e m ­
nego w d m ia  się p rokura tory i  ( §  19 . )  względem bezzasadnego
oporu w przyjęciu spros towan ia ,  będzie uznany winnym. W  tym 
wypadku sąd może za rządz ić  ws trzymanie  wydawania  pisma aż do 
dopełnienia powinności .

§. 22.  Wsze lk ie  pisma w §§.  19.  i 20.  wymienione mają być 
d ru ko wa ne  bez zmiany i bez wszelkich innych dodatków.

Pery odyczue pisma drukow ane,  k tóre  u r zę d ow e  spros towan ie ,  
lub jedno z p i s m  wymienionych w §. 20.  obow iązane są umieszczać,  
nie mają w tym samym numerze lub zeszycie podawać ani uwag ,  
ani doda tków w zg l ęd t WW 'h  treści .

Druku jąc r oz por ząd zen i a  i wyroki  sądów karnych  na zasadzie 
zlecenia sądowego do ogłoszenia nadesłane,  żadnych  u w a g  ani d o ­
da tków w I ) tn samym numerze  lub poszycie zamieszczać nie wolno.

Uchybienie tym przepisom będzie ka rane j ako  p rzekroczen ie  
g rzy w ną  od 20  do 200  zl.

§. 23.  Roznoszenie  pism drui nwanycli  po domach,  o b w o ły w a ­
nie, rozda wan ie  i sp rzedawanie  ich po za obrębem miejsca na to 
p rzeznaczonego ,  j ako  też zbieranie p renumera ty i su b sk r y p c j i  za 
pośredn ic twem osób,  k tórych  władza bezp ieczeńs twa poprzedn io  do 
lego nie upoważni ła ,  jest  zakazane.

Zabran ia  się t akże  wywieszać lub rozlep iać  pisma d rukowane  
po ulicach i miejseach publicznych bez zezwolenia  władzy  bezp ie ­
czeńs twa.

Z ak a z  ten nie odnosi się jednak do obwieszczeń wyłącznie  
miejscowych lub p rzemys łowych ,  jakiemi  są afisze t ea t ra lne ,  og ło ­
szenia r o z r y w e k  publiczny cli, najmu,  sp r zedaży  itp.  Lecz  i te ob­
wieszczenia inają być rozlepiane tylko w tych miejscach,  k tó re na 
lo władza,  p rzeznacza .

Uchybienie  tym przepisom będzie karane na winnym jako 
p rzek roczen ie  g r zy w n ą  od ft do 200  zł.  Pisma d ruko wan e  n iep ra ­
wnie r o zs z e r za n e  i przeciw zakazowi  rozlep iane podlegają kon­
fiskacie.

§.  24. Kto r oz sz e r za  lub drukiem ogłasza  pisma pomimo z a ­
kazu do wiadomości  powszechne j  podanego,  a wyrokiem sądowym 
orzeczonego ,  s ta je  się -winnym pr ze s tęps twa ,  i będzie k a r an y  g r z y ­

wną od 59 do 5 00  zł . ,  a za d rugą razą  oprócz  t ego a resz tem od 
tygodnia do miesiąca.

§. 25.  W e  wszys tk ich p rzypadkach ,  w k tó rych  wydaw ani e  
d rukowanego  pisma pery odyczneg’o p rze z  władzę b ez p i e cz eń s t w a  
(§§■ • '9-)> lub na mocy sadowego wyrok u  (§§ .  11. i 3 8 . )
zawieszone -zostało, dalsze j ego  n iep rawne wydawanie  j e s t  p rze s tę p -  
stw-em, i będzie karane  na winnym g r z y w n ą  od 50 do 500  zł.

§. 26.  Zaka zy  pewnych d r ukowanych  pism z a g r a n i c z n y c h ,  
wydane w drouwe pol i tycznej  na mocy regulaminu p rasy  z 27go  
maja 1853 D. U. P. N. 122 znoszą  się niniejszą ustawą.  Jeżel i  j e­
dnak d rukowane  pisma tego rodza ju p rze z  władzę  bezp ieczeńs twa  
na nowo a resz tow an e  będą.  p r ok u ra to ry a  państwa ma usprawied l i ­
wienie a resz towan ia  wed ług  p rzep i sów postępowania w sp ra w ac h  
p rasowych  wyjednać najdalej  w p rzeciągu t r ze ch  miesięcy,  l icząc 
od ezasu,  jak niniejsza us tawa  obowiązywać zacznie.

Odjęcie debi tu pocz towego zagran ic zny m pismom druko wan ym 
może być za rzą dz one  tylko przez  mini steryum stanu.

§. 27.  Karygodność  p rzes tęps tw i p r ze k ro c ze ń ,  popełnionych 
p rzeciw postanowieniom w tym rozdz ia le za w ar t ym  ustaje,  gdy  
sześć  miesięcy upłynie od dnia,  w k tó rym prze s tę ps tw o  lub p r z e ­
kroczen ie  popełnione,  lub pos tępowanie  ka rne  p r z e rw a n e  zos tało ,  a 
kodex karny k ró t sz eg o  t e rminu p rzedawnienia  nie naznacza .

(C iąg dalszy  nastąp i,)

Część łiieurzędowa.
Monarcffia Austryacka.

(B u r s a  dla preparandów we L w o w ie .)
L w ó w , 3.  lutego.  W yc hod zą ce  w W ie dn iu  czasopi smo r u ­

skie Wiestnik  podaje nas tępującą korespondencyę  ze L w o w a z dnia 
28.  s tyczn ia:  W s zy s t ko ,  co s łuży do podniesienia oświaty ludu, z a ­
sługuje na powszechne uznanie i poparcie.  J ednym z g łówny ch  
ś r o d kó w  do tego j e s t  bur sa mająca za łożyć  się we L w ow ie  dla r u ­
skich kandyda tów stanu nauczycielskiego.  Nie można powiedzieć,  
że etan szkó łek  wiejskich u nas j e s t  wszędzie zadowalający .  C h o ­
ciaż w istocję cor-a* więcej sz kó łek  powstaje w  naszym kraju,  j e ­
dnakowoż  nie wszędzie są one obsadzone  dobrymi  nauczycielami .  
Drak nauczyciel i  dobrze  do swego  zawodu  usposobionych,  ba rdzo 
częs to  uczuć się daje,  p rzecież szybko możnaby  temu za radz ić .  
Młodzi ludzie,  poświęca jący się na nauczyciel i  s zkół  ludowych,  są 
po większej  części  ubodzy,  mający j edynie  opiekę Bożą nad sobą.
0  g łodz ie  i chłodzie uczęszcza ją  oni na dwuletni  kurs  p r zy g o to ­
wawczy ,  i sposobią się w p rzedmiotach  p r ze p n au y ch ,  a częs to cały 
ten czas u t r zymują się biedacy j edyn ie  z lekcyj p r ywatnych ,  za 
k tóremi  biegać nieraz muszą po p rzedmieściach  i za rogatki  l w o w ­
skie.  Nakońiec doczekal i  się se rdecznego  ul i towania.  U. k. radzeń
1 inspek to r  sz kó ł  ludowych  W .  Ja kó b  Kulczycki  s ta ra j ący  się z n ie ­
zm ord ow an ą  gorl iwością o podniesienie sz kó l  ludowych,  w y p r a c o ­
wał i p rze d ło ży ł  konsysto rzowi  me t ropol i ta lnemu projekt  założen ia  
bur sy dla ruskich kandyda tów s tanu  nauczycie lskiego w za b u do w a­
niu ruskiego  seminaryum.  P rzewie lebny  kousy s to rz  zgodz i ł  się na 
to,  i p ro jek t  założenia bur sy  dla dziesięciu ruskich kandydatów 
stanu nauczycielskiego p rze d ło ży ł  w. mini s t ers twu do z a tw ie rd z e ­
nia. Mini sters two za twie rdz i ło  go z należytem uznaniem,  i p r z e z n a ­
czyło na ten cel 10 s typendyów po 63  zł.  w. a. ża raz em  z e z w o ­
liło, aby konsy s to rz  me tropol i ta lny dla pomnożenia funduszu i ule­
pszenia tego instytutu zbie ra ł  sk ładki  w całej  dyecezyi .

Bursa  dla p rep a ra ndó w będzie pomieszczona na ust roniu 
w gmachach ruskiego seminaryum.  Kandydaci  do niej przyjęci  
o t r zymają  wik t  i mieszkanie,  i będą zos tawać  pod dozorem p r z y ­
danego im rek t o r a ,  nauki  zaś  pobierać będą jak dotąd w g łównej  
szkole  wzorowej .  Obecnie p rzygo towu ją  się dla nich stafufa,  za s to ­
sowane do porządku  domowego  w seminaryum.  Życzymy mocno,  
aby p rzewielebny konsys to rz  jak najspieszniej  wyznaczy ł  komisyę 
do obej rzen ia  lokalu p r zeznaczonego  na bursę ,  i aby s ta ra j ących  
się o przyjęcie kandyda tów w ja k  najk ró t szym czas ie p rze ds t awi ł  
c. k. Namies tnictwu,  iżby ins tytut  p rzyna jmnie j  od drug iego pó ł r o ­
cza szkolnego  mógł  we jść  w życie.  Spodz iewać  się należy,  że 
wszyscy ci, k tórym dobro kraju leży na se rcu,  zechcą p rzyczyn ić  
się sweini  ofiarami do u t r zy m an ia  i podniesienia t a k  poży tecznego  
zakładu.

R e d a k c j a  czasopisma W iestnik  podając  tę korespondencyę ,  
p r zy rz e ka  na r zecz  o twie ra jącego  się zak ładu  of iarować zb iór  po­
ży tecznych  książek,  posy łać  W iestn ik  bezpłatnie ,  i p rzy  o twarc iu  
składek  z łożyć  10 zł.  na pomnożenie  funduszu.

K r a k ó w ,  31.  stycznia.  (K om unikacya  z Królestwem.  —  
Konfiskata broni.)

Korespondent  niemieckiej  gazety  lwowsk ie j  donosi :  „ K r w a w y  
dr amat ,  k tó reg o  widownią j e s t  Kró l es two  Polskie ,  n i e wy w a r ł  j e sz c ze  
szczęśc iem żadnego sz ko d l iwego  wpływu na komua ikacyę.  P r z e d ­



100
wcz ora j  nie doszed ł  w p ra w dz ie  w ar sz a w sk o  - sz cza ko w sk i  pociąg  
o s ob o w y ;  j e dn ak  p rzyc zyn ą  tego nie by ły  denionst racye w kraju,  
ł r cz  tyiko n ie regula rność  w obrocie ,  co się częs to zda rza  nawet  
w czasach na jwiększego  pokoju.  W c zo r a j  j ednak  i dzisiaj p rzybyły 
ju ż  pociągi  osobowe,  i tym sposobem zbi jają się wszelkie  doniesie­
nia o p r ze rw ie  komunikacyi .  Pod ług  zgodnego  opowiadania po dr ó­
żnych,  k tó rzy  wcz ora j  i dzisiaj przybyl i ,  poczynil i  zbiegi  p rzed 
r e k r u t a c j ą  znaczne szkody  t ak  na kolei wa rs za w sk o -p e te r sb u rs k ie j ,  
j ako t eż  na linii te legraf iczne j ,  i n ieprędko  można się spodz iewać  
p r zyw róc en i a  peTTnej i r egula rne j  komunikacyi .  —  U gran icy  pol­
skiej  miano skonf i skować kilka pak z bronią  p r zeznaczoną  do K r ó ­
lestw a, k tó rą zabrano  pod dozó r  r ządowy- —  Dzis iejszym pociągiem 
przyby ł  tu z W a r s z a w y  także budowniczy B., po twie rdza  on, ze 
komunikacya nie j e s t  p r ze rw an a  i opowiada,  Ze w W a r sz a w i e  pa ­
nuje spokój ,  ale ma ona p rze ds t awi ać  bardzo  posępny widok.

Anglia.
Londyn t 30.  6tycznia (K a n d yd a tu ra  księciu sasko-ko-  

burgskiego na tron grecki.)
Dziennik M o m in g -  P o s t  o rgan  lorda Pa lmers tona  zamieści ł  

w sp r a w ie  g reck ie j  a r t yk u ł  następujący : Zda je  się, iż kwes tya g r e ­
cka  w k ró t c e  os ta t eczn ie  za ła twiona  będzie.  Usunięto najprzód r ó ­
żnych  kandy da tów do t ronu g reck iego .  Książę Altred i książę Leuch-  
t e n be r g  wykluczeni  zostal i  na zasadzie pro tokołu  z roku 1830. 
Arcyks iążę  Maksymil i an,  książę Nassawski  i inni nie mieli z same­
go począ tku żadnych  za sobą widoków.  Don Ferdynand  Por tuga lski  
nie przy ją ł  korony ,  k tórą  mu of iarowano.  Książę sasko - kohurgsk i  
podniósł  za rzu ty  , k tó r e  zdaw ały  się nie do p rzezwyc iężen ia  , na 
koniec więc of iarowano kandyda tu rę  do t ronu g r ec k iego  księciu 
Leiuingcn.  Ten  znów w ostatniej  oliwili o św ia d cz y ł ,  iż ze w z g l ę ­
dów zupełnie  p rywa tnyc h  , nie czuje się na si łach do przy jęcia  na 
siebie tak wielkiej  odpowiedzia lności .

Zw rócono się więc j e sz c z e  do księcia sasko -  koburgskiego.  
W s k u te k  kompromisu n ieodzownego w sp rawa ch  pu b l i cznych ,  Jego  
W y s ok oś ć  będzie w możności  przyjęcia  of iarowenego mu wysok ie ­
go dostojeńs lwa dla szczęśc ia  Grecy i i z zupełnom zadowoleniem 
E uro py .  Miedzy powodami ,  k tó re s t awa ły  na p rzeszkodz ie  p r zy ję ­
ciu korony  greeLiej ,  był i t e n ,  ze książę sa sku -ko hu rs k i  j e s t  bez­
dzietny.  1’oslanow ionn w i ę c ,  ze synowiec j ego z linii K o b u r g ,  bę ­
dzie j ego nas tępcą.  Młody ten książę przejdzie  bez  wątpienia na 
r eł igię  g r e c k a ,  co jest koniecznym warunkiem sukcesy i na t ron 
g rec k i .  Pozosta j ą j e szc ze  n iektóre  t rudności  co do konstytucyi  pańs tw 
dz iedz icznych  księcia s a s k o- k o hu r gs k ie g o ,  lecz t rudnośc i  te za jego 
zezwoleniem zniesione być mogą.

W ąt p ić  zaś  o tern nie m o ż n a ,  że Grecy p rzy jmą  z r adością 
księcia,  k tó rego  wstąpienie na t ron  g recki  chętnie  będzie widziane 
p rze z  mocars twa  europe jsk ie .  Można więc mieć nadz ie ję ,  ze p r z y ­
sz ło ść  k r ó le s t wa  g r ec k ie go  nie zakłóc i  pokoju eu r o pe j sk ie g o ,  i ze 
bezp ie cz eńs tw o  i pomyślność Grccyi  spoczywać  będą na nieza ­
chwianej  podstawie.

Francy a.
P a r y ż t  30.  s tyczn ia .  ( R óżne w iadom ości.)
W e d łu g  os ta tnich wiadomości  z W r a c r u z  zdawałoby  się, że 

j e n e r a ł  F o re y  pomasze ru je  z Orizaby  w pro s t  na stol icę Meksyku,  
zos tawia jąc  w ty łach  swych  Puel i l ę ,  k tó r ą  j e n e r a ł  Bazaine z k o r ­
pusem swoim b loko wać  ma. Z tąd powsta ła  u i e ś ć  o zajęciu Puchli  
p r ze z  wojska f rancusk ie ,  co dotąd j e szc ze  nie nas tąpi ło.

Wice adm ir a ł  Ju r i eu  de la Grayiere  wraca do Francyi na w ła ­
sne żądanie z  powo da  os łabionego zdrowia .  Odp łyną ł  on z Vcra -  
c ruz  dnia 5.  s tycznia na pok ładzie  pa rowca  „Ber lho l l eD1, wskutek 
czego k o n t r adm i ra ł  Bossę odpłynie 3go lutego z Sou thampton  na 
z w yk łym  parowcu  pocz towym,  nie czeka jąc na wyekwipowanie  f re­
ga ty  „M o g ad or “ , k tóra  później  odpłynąć m a ,  j ako s t a t e k  banderę 
kon t r adm i ra ła  wy w ieszający.

Na r inęta rzu w V era c ru z  wys tawia ją  kosztem marynark i  f r a n ­
cuskiej  pomnik dla kapi tana Russel ,  zm ar ł ego  na żół t ą  febrę w wo ­
dach ineksykańskich .  Kapitan Russel  był j ednym z najzdolniejszych 
of icerów maryn ark i  f rancuskiej  ; zos tawi ł  on opis podróży  do Abis- 
synii ,  k tó ry kosz tem rządu wydany być ma.

Na osta tnich balach w Tui l l er iach zaproszeni  byli Neapoli lanie 
z wysokiej  a r y s t o k r a c j i  , k tó rzy  dzieląc losy króla swojego,  poszli 
z nim na wygnanie .  Uważano ,  iż Ce sa r zo wa  bardzo uprze jmie z nimi 
r ozm awia ła ,  co w posels twie piemonckim wielką sp raw i ło  kons te r -  
nacyę.  Mówiono nawet ,  iż poseł  s a r d jń s k i ,  kaw al e r  Nig ra  , zaząda ł  
z  t ego powodu odwołan ia  swego  z posady,  co j e dna k  dotąd się nie 
sp r awdz i ło .

Jndependance bclge tw ie rd z i  , że pose ł  rosyj sk i  zażądał  od 
rzą du  f rancuskiego ,  zamknięcia szko ły  polskiej  w Batt ignol ies ,  jaku  
p r aw dz i we go  ogniska r ewolucy jnego .  Dziennik ten dodaje wszelako,  
iż wieść ta na wiarę j e sz c ze  nie zasługuje.

Mowa cesa rska  p rzy  rozdaniu nagród  z w ys t aw y  londyńskiej ,  
da ła  powód  dziennikom parysk im do różnych  uwag.  Journa l  des  
I łeb a ts  i T em ps  tw ie rdzą ,  iż we Francy i  tylko C es a rz  tak w o l n o -  
myślnie  mówić może.  W s z a k ż e  mowa cesa rska  j e s t  t ylko p r z y r z e ­
czeniem wolności  na p r zys z ł ość  , na t e ra z  r ząd  s t a ra  sie uś pi ć  
wsze lki  t ryb  do samodzielnego  wystąpienia narodu.  D e p u t o w a n y  
Ollivier podał  pod dniem 17. s tyczn ia  p rośbę  do prefek ta  pol ic j i  
o pozwolenie  z e b r a n ia ,  w k ló ry m b y  wyłączn ie  o w s p a r c i u  robo tn i ­
ków  w Rouen  mówiono .  Po k i lku  dniach prefekt  pol ic j i  o ś w i a d ­

czy ł ,  iż na zenran ie  t a k o w e  pozwolić  nie może.  Dziennik la Presse  
zamieści ł  l i s t ,  w k tó rym mowa j e s t  o pochwale  Anglii, p rzez  ce­
sa rza  i o p rzyrzeczen iu  , iż i F ran cya  takiej  wolności  j ak  Anglia 
dostąpi ,  jeżeli  się tego godną okaże.  Otóż koresponden t  twie rdzi ,  
iż o tern j edynie  z doświadczenia sądzić możoa,  i dla tego p ropo­
nuje,  ażeby raz  tylko co siedm l a t ,  dwa miesiące przed wyborami  
zawieszono  us tawę  d r uko wą  i p rawo  o bezp ieczeńs twie  publ icznem,  
gwoli  temu,  żeby  Francya  raz  tylko co siedm lat na parę miesięcy 
uwolniona zos tał a  z tego s tanu oblężenia,  w k tó rym się ciągle z n a j ­
duje.  W s z a k ż e  nie zdaje s i e ,  żeby ta prośba wysłuchana  zos tał a.  
W Lu w rze  chwalą  wolność w Anglii; w sza kże  każdemu F ra n c u z o ­
wi wolno j e s t  udać się do Angl i i ,  ażeby tamtejszej  wolności  z a k o ­
sz tował .  Pasz por la  do Anglii sa od dawna zniesione.

Patrie  zapewnia ,  ze nowe posiłki do Meksyku wynosić będą 
60 00  ludzi piechoty i j azdy .  W sz a k ż e  nie będą posłane nowe pułki 
lub s z w a d r o n y ,  lecz komple towane tylko będą pułki  w Meksyku 
ju ż  zos ta j ące .

Królestwo Polskie.
( W y p a d k i  potostania.)

O wypadkach  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  donoszą co na­
s t ę p u je :  Najwięcej  band pows tańczych  uwija sie w guherni i  P ło c ­
kiej i Grodzieńskiej ,  ale wojsko ściga j e  nieustannie.  Wielu po­
ws tańców zda ło się juz  na la skę  i niełaskę w ojs ka ;  z r . s z t ą  zw raca 
się cały ruch rewolucy jny ku Wołyniu  i Podolowi .  R e k r u t a c j a  
odbywa się ciągle j e sz c ze ;  w niektórych miastach p rzeprow adz on o  
j ą  bez najmniejszego oporu,  jak się to siato mianowicie w oddalo ­
nym o dwie mile od Kra kowsk iego  obwodu miasteczku Proszowi  
cach.  Ze s tanu włośc iańskiego nie biorą j e dn ak  żadnych rek ru tó w ,  
a zg roma dzon ych  już  cl 1 .< r e k r u t a c j i  ch łopów odselaja do domu. 
Lud  wiejski  zachowuje  się w ogóle spokojnie.  Z Miechowa,  miasta 
powiatu  najbl iższego Kra ko w a ,  wyszl i  wszyscy urzędn icy z wy ją t ­
kiem naczelnika i jego adjonkla,  i przy łączyl i  sie do band po w s ta ń­
czych .  Podróżni  p rzybyw ając y  z R o s j i  op ow iada ją ,  że bardzo 
wiele wojsk z dawnych prowincyi  rosyjsk ich j e s t  w- pochodzie  do 
Kró les twa Polskiego.  Z innej s t rony  donoszą,  że pows tańcy ude­
rzyli  na mias teczko T om a sz ó w  w guberni i  lubelskiej ,  pobili 5 s z w a ­
dronów  kozaków i wypar l i  od g ran icy kilka pos te runków kozackich.  
Zda je  się wiec,  że powstan ie  w guherni i  lubelskiej  r ozs ze rza  się i 
że  chcianoby się połączyć  z kosynierami  z T ar no gr od u .  T ak  d o ­
nosi wiedeńska Uonau-Zcituny.

Z aś  u rzęd owy  IJzien. Pow.  z 30.  i 31.  z. n>. podaje nas tę ­
pujące r a p o r t a :

W  dniu 13. ( 2 5 . )  s tycznia,  około Mężenina nas tąpi ło s t arc ie  
j ednego  batal ionu pułku Symbir skiego  z l iczną bandą bun towników,  
k tó ra zniesioną zos tał a .  Sz cz egó ły  dotąd nic nadesz ły ,  ale według 
p ie rwszych  wiadomości ,  buntownicy straci l i  w zabi tych p rze sz ło  50 
ludz i ;  ze s t rony  wojska  zaś  było ranionych około 2C żo łnierzy .

W  okol icach Raciąża ,  pułkownik S ie rzpu tow sk i  na t a r ł  z o d ­
działem ko za kó w  i ki lkoma żo łn ierzami  piechoty na bandę bun to ­
wników,  z ł oż o n ą  z około 90  ludzi.  Cała ta banda ujętą zos ta ł a ,  
przyczein  zabi to  z niej 2ch ludzi,  2 2 g1i r a n i on o ;  ze s t rony wojska 
było 2cb  ranionych.

Z  o t r zymanych  doniesień od władz  cywilnych  zamieszcza  się 
tu nas tępujące  szcz egó ły :  Banda z dwustu do t r zys tu  ludzi,  u zb r o ­
jonych w piki,  kosy i t rochę  dubel tówek w części  na wozach,  
w części  na koniach w nocy z d. 22.  na 23.  b. m.,  p rzeszed ł szy  
p r ze z  lasy od P rz y ro w a ,  poszła na J ę dr z e j ów  i Kielce.  Z łożona  
była z  ofieyalistóu' ,  r zemieś ln ików i t rochę  młodej czeladzi  w i e j ­

skiej .  Po pa redn iowetn  b łąkan iu ,  szukając  j ak ieg oś  wodza czy ko­
mitetu,  wróc i ła ,  i spokojnie r oze sz ł a  się.  Z  tych fak tów powstała  
za pew ne  wieść o napadzie na Kielce.

W  okolicy Radomska ,  j a k  wszędzie usposobienie włościan dla 
r ządu  j e s t  j a k  naj lepsze,  a właścic iel e z i emscy bez wyjątku odmó­
wili przy łączenia  się do band buntowniczych.  Po bór  do wojska 
tani również  odbył  sie spokojnie.

W  mieście Bielsku,  guberni i  Płockiej ,  pojawi ła się banda j a ­
koby z W a r sz a w y  p rzy by ła ;  usi łowa ła  ona powiększyć  swą l iczbę,  
wszys tka  jednak młodzież z miasta i okolicy pokryła się.

W okolicach miasta Małogoszczą,  guberni i  Radomsk ie j ,  p a t r o ­
lujący żandarmi ,  p rzy  pomocy włościan,  zat r zymali  wóz z 14lą 
uzbrojonymi osobami.  Część  z tych osób , z zabranemi  kosami,  
pikami,  dubel tówką i pojedynką,  dostawili  do naczelnika Kieleckiej  
żandarmskie j  komendy.

W mieście Os trowcu,  guberni i  Radomsk ie j ,  banda p o r ą b a w s / y  
sk rzy n ię  kasowa miejscowego magis t r atu,  zab ra ła  zna jdujące się w niej 
rs.  27 ,  toż samu usi łowa ły podobneż bandy uczynić z kasą ma g i ­
s t r a tu  miasta Kunowa i kasą u rzędu  leśnego Kozienice,  te jednak 
próżnemi  się być okazały.  Banda między Kraśnikiem a Urząd o-  
wem sformowana,  z ra bo wa ła  kasę o ry du ac j i  Zamojsk ich  w dobrach 
S t ruż a .

Osoby z bandy  formującej  się w Olkuskiem,  usi łowa ły  na m ó ­
wić robotników'  w kopalni Ksaw?ery i Hucie Cynkowej  pod Będ z i ­
nem, aby opuścil i  roboty  i udali  sie na punk t  zborny  do zamku  
Będz ińskiego.  Sp o tk aws zy  opór  ze s t rony robo tn ików,  opuścili  z a ­
raz  Huty i kopalnie,  w k tórych  zupe łny porządek  j e s t  u t r zymany .

O g łośnym wypadku w Sannikach dla zaspokojenia słusznej  
t rosk l iwośc i  władz ,  nim u rzę do we  rapor tu sku tk iem pr owadzącego  
się sadowego  ś l edz twa  nadejdą,  s t a ra ł  się g u be r na to r  cywilny W a r ­
szawsk i  w p rywatne j  d rodze  zebrać  co bl iższe wiadomości ,  od osób
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dokładnie z miejscowem położeniem ebznajmionych i zest awiona
z nich całość ,  p rze ds t awi ł  j ak  nas tępu je:

Dnia 9. ( 2 1 . )  s tocznia r.  b.  p rzyby ł  do Sannik j a k i ś  młody c z ło ­
wiek. podobno z Żychl ina ,  i zapowiedz ia ł  dy r ek t o r ow i  fabryki  c u ­
kru, że winien jest  pos łuszeńs two  dowódcy ,  wyznaczonemu przez  
org"»i’/.ac>e r u c h u .  Na czynione p r zez  dy re k t o r a  cukrow ni  reflexje odpo­
wiedziano g r oźba .  — J e d n a k  cały dzień nas tępny ze sz ed ł  bez w y ­
padku. —  F ab ry k a  była w rnehu.  Dopiero dnia 11. ( 2 3 )  l>. m. 
* rana,  p rzyby ł  do Sannik r e fo rmat  ze Szczawina ,  podobno itnic- 
'dem Stefan,  ł ączn ie  z kilku innemi uzbrojonemi  ludźmi obcemi,  i 
Wezwał robo tn ików fabryki ,  aby niezwłocznie  do ruchu  p rzy łączy l i  
s 'e. Wezw an iu  temu cała niemal młodz ież fabryczna zadość  uczy 
"da,  niechętni  bowiem nawet  ulegać musieli p rzymusowi .  ZtHopa- 
, rzywszy się potem w broń,  j aka kto posiadał  i za b ra w sz y  konie 
z folwarku,  cała par tya  pod p rzewodem refo rmata  ruszy ła  na wieś ,
w nadziei skłonienia włościan do połączenia się z ruchem.  W pier ­
wszej za raz  chacie nie za s t aw szy  włościanina,  r e fo rmat  za py t a ł  się 
n oiego zna jdu jąca się w izbie Zonę nieobecnego gospodarza ,  a gdy 

o pobycie męża bl iższych nie chciała udziel ić objaśnień,  za ko n -  
n'k (a podobno tylko k u e s t a r z )  pchnięciem noża zabi ł  kobietę,  
"padł szy następnie w szał ,  podpal ić kazał  cliatę i s todole.

Na widok  wybuch łeg o  poża ru  Zebrali  się włościanie  ze  wsi,
!l w obec n ieprzyjaznej  ich pos tawy ,  par tya  ruchu s t r ac iwszy  y r i -  
'kić nadzieję zapewnienia  sobie ich współudz ia łu ,  odjechała ku Ż y -
cklinow i.

Włośc ian ie  pałając zems tą  za śmie rć  włościnnki  i spalenia bu-  
nków, ułożyli  plan odwetu.  Posłal i  więc naza ju t rz  z g rona swego 

' ' ' 'Patatów d o W y s z ł r j  party i, ośw i adczając gotow ość połączenia się 
'* "'ą,  byleby ksiądz re fo rmat  objaśni ł  i w j t ł ó m a c z y ł  im dokąd 
'Pianowi(,je i w jakim celu udać się mają.  J a k o ż  re fo rmat  z dru — 
s j1'1 jakimś s t ronn ikiem swoim,  p rzy jecha ł  konno do folwarku Kru-  
’"a5 ale za ledwo zaczą ł  p rzemawiać do włościan,  kiedy powalony 

z konia, kłonicami zabi ty zos tał .  —  Co się s ta ło z j ego  to w a r z y -  
*zcii», niewiadomo dokładnie.

Z a r a z  po tym wypadku  włościanie. Sanuicey  udali się do Ł o -  
'Vl,zi> i sprowadz i l i  o d d z i a ł  wojska pod dowódz twem majora.  Za-  
8tsli j uż  w Sann ikach  około 2 0  ro bo tn ików fabrycznych ,  k tó r z y  od-  
?'"z\wszy s e od pnr tyi  ruchu,  powróc il i  do domu. T y c h  p r zede-  

"  S?yst k i e m  powiązal i  włościanie i dostawil i  m a jo r o w i ;  nas tępnie 
,,(" ‘yii n a j ś c i ś l e j s z e  przet rząsan ia  w fabryce i w p rywatnych  m i e s z k a -  

h, szuka jąc  widać bron i ,  lub uk rywających  się.
K i e d y  zaś  ma jor  p rzya resz tow ał r ząd cę  dóbr  i wójta gminy,

' a "' 'widomych jemu p o w o d ó w , — włościanie usilnemi swemi prośbami  
kk ł o n i li pnileliiio dowódcę  wojskowego  do uwolnienia obydwóch.

Obecnie włośc ianie  Sann iccy urządzi l i  między sobą s t r a ż  na 
Krynicy J ó b r ,  każdego p rze jeżdża jącego  t r ak tem Ło w ick o- P ł ock i i n  
l?'"lrżymuja i jak najściślej  r ewidują  ; u r a z i e  zaś znalezienia jakiej  
liu|ź broni ,  natychmias t  podróżnego aresztują  i do komendy woj-  

Sll0" e j  odstawiają.

nŚ|V
pełli

Ilosya.
r r s b u r g ' ,  24.  s tycznia.  (R ó żn e  w iadom ości.)

N ek r a i o w sc y  kozacy,  s t a row ie rcy  w Dobrnzzy  w T ur c y i  osiedli,
•adczyli ,  iz chętnie powrócą  do Rosyi ,  jeżel i  im dozw olona będzie zu-
11 a wolność  w wyznaniu ich yyinry i niezayy isłość w w ew n e t rz -

''"* za rządz ie .  Książę  Gorczahów , minister  spraye zewn ę t r zny ch ,
(S||®r* s 'ę mocno o nakłonienie ieli do powro tu  do Rosyi ,  lecz dotąd
<' r,'mnie. —  W g u b e n i i i  Woło gd sk ie j  panuje ciężki  g łód,  z powodu

roez.nego nieurodzaju.  —  W Kijowie zam or do w ać  miano
.'Sukien-,, u rzędnika z poyeodu , iz wzbraniał  się uczynić zadosyć

■fpfyniom pieniężnym poli tyczny cli ag i ta torów,  — Z pomiędzy łi te-
n,<'w-, k tó rzy  w p rzesz łym roku uwięzieni  zostal i ,  Ne i spi reńko  naj-

, . n iiiI r ządowi  wydać se kre tów.  W s k u te k  jego zeznań uwię-
('l0u" ks ięgarza  K osanczy ko w a i l i t erata  Kot jarzew skiego.  —  Po Ii -

■' "ie u-:ogIa dotąd Wyś ledz ić  w-ydaw nictwa tajnego pisma „młoda
k tó re w yraźn i e  do powstania zachęca.  Wiadomo t y lk o ,  Ze

js"'“ ’»wski  i dwóch  hrabiów Cz er l o r ys k ic h  ( ? )  wysłani  zos tal i  na
i - ‘Gr za (o. iz w Moskwie znaleziono p rzy  nich kilka egzempla rzy
I p i s e m k a .  Pod red. ikcya l i i i  Orsen iewa  wychodz ić ma »■ Pe-
l' ’ "' 'Ulgo nowy dziennik pol i tyczny yv duchu rządowym.  Dla za -

' ' •pieczenia jego eg Z y s t ency i, pol i rya wezwała  z naciskiem u s z y -
|.(| *''* właściciel i  domów w P e t e r s b u r g u ,  ażeby na niego p renu me-

v'" l i  sip. — Ponawiaja  sic wieści  o us tanowieniu mini s te rs twa ł’ u I ■ ■jl̂ j. V* ---------- • min i* luju wy ” uobiiuu ** icriiu iii i u i o i>ci oiłi u

‘‘ .'i, pod kierunkiem hrabiego S z u w a t o u a .  Nowy mini ster  ska rbu  
Vv. 'W‘r, i , y.nproiyad ił w i e l e  ulepszeń w swej  ai lministracyi,  zdaje się 
"m*’ l, r 'iW0 »samo wełnienia włościan pod wzg lędem pieniężnym 

" kieg-,, dozna uła twienia

ji(j, (P o ża r.)  W  R z ę ś n i e  p o l s k i e j ,  w  obyvodzie lw ow skim  pow stał 
w nocy z 27. na  28. z. ni. w dw orsk ie j karczm ie, k tó ra  też zg o rza ła  

aj Cln ze znacznym  zasobem  zboża i  siana. P ró c z  tego zginęło w  płom ie-
1 IG koni i 3 krów’, i spaliło  się 12 sań. P rzy czy n a  lego p o żaru  nie je s t  

^Oma, ale praw dopodobnie pow sta ł ogień z n ieostrożności. 
l'oą. • ffff|1-zedy ślubne na dw orze angielskim .) Jeden  z dzienników  parysk ich  
^  n astępn jaee  c iekaw e szczegó ły  o ob rzędach  zachow yw anych w  Anglii, 
f ł inałżeństw ach członków  rodziny  kró)eyvsk iej: „W  A nglii zajm ują sic  ob- 

‘ arni jak ie  m ają tow arzyszyć  m ałżeństw u  k sięc ia  W alii z k siężn iczk ą  A le-

xandrą . W ed łu g  daw nych p rzep isó w  pow inna być w ypraw iona u cz ta  w W es t-  
m insterze , podczas której, ry c e rsk i obrońca Dymoak, rzu ca  ręk aw ice  jako  z a ­
k ład  w yzw ania każdego, ktoby ośm ielił sie  zap rzeczać  m onarsze  jeg o  p raw  do 
korony. K siążęta  i h rab iow ie będą podayvać tale ze i se rw e ty ; rodzina de 
C ouray domaga sie  zachow ania p rzyw ile ju  s taw an ia  p rzed  m onarchą z nak ry tą  
g ło w ą ; rodz ina  B am issart domaga s ie  u trzym ania p raw a udzielonego je j p rzo d ­
kom p rz ez  H enryka V., p rzed staw ian ia  s ię  na dw orze  z gołem i łydkam i. W e ­
dług daw nej zachow yw anej yv A nglii e tykiety , m ałżeństw a i pogrzeby  na dw orze 
królew skim  pow inny się  odbyw ać w nocy. T ak , p rzy  św ie tle  pochodni po łączył 
się  w ęzłem  m ałżeńskim  J e rz y  III. z n ieszczęśliw ą księżn iczką K aroliną B ru n ś- 
w icką. Podobnie w nocy odbył s ię  o b rzęd  ślubny k s iężn iczk i E lżb ie ty  z  lan d ­
grafem  H esko-H om burskim . T en  p rzep is  od pewnego czasu  zo sta ł zan iedby­
w any. S łońce p rzyśw ieca ło  obrzędow i ślubnem u K rólow ej W ik tory i i córki 
je j  k siężn iczk i Alicy. Ju ż  od trz e c h  ćw ie rc i w ieku  Londyn n ie  w idz ia ł ślubu 
k sięc ia  W alii. Od czasu  is tn ie n ia  m onarchyi, w  A nglii tytko p ięc iu  k s ią żą t 
b ra ło  ślub nosząc ten  ty tu ł, służący  następcy tronu. W ed ług  tra d y c ji  ślub 
jego  pow inien się  odbyć w k ró lew sk iej kaplicy św . Jakuba, lecz na ten  raz  
kap lica  św . Je rzeg o  w W in d z o r /e  o trzym ała p ierw szeństw o . Publiczność może 
n ie będzie z tego zadow olniona, bu kap lica  św . J a k s b a  leży tuż  p rzy  pałacu, 
kiedy tym czasem  p rz e s trz e ń  20 mil ang ie lsk ich  d z ie li Londyn od W indsoru . 
Koleje w ielko-zachodnia  i południow o-zachodnia w dniu w yznaczonym  na ślub 
księc ia  W alii, p rzew iozą  tysiące  ciekaw ych, k tó rzy  pow rócą po w iększej częśc i 
nie zupełn ie  zadow olnieni, bo zw ykli śm ierte ln icy  n ie  będą  m ogli n aw et zd alek a  
p rzy p atrzy ć  się temu obrzędow i. “

(W inn ice  w A u s tra lii .)  W inorośl udaje się  doskonale w V iktoryi, i  
w  trzec im  roku  daje  ju ż  owoce. W  ogóle w kolonii tam ecznej znajdu ją  s ię  
ogrom ne' p rz e s trz en ie  g ru n tó w  przy jaznych  tej up raw ie  i  spod/,iew7ać się  należy, 
iż  w kró tce  p rzy  popędzie, ja k i  się  ju ż  obecnie czuć daje, p rodukeya A usfralska  
p rz y b ie rze  znaczne ro zm iar)’. O sta tn i zbiór w ina w A lb u rry -M u rray  w 1862 
r .  w skazu je , żc śred n ia  p rodukeya dochodzi 60  h ek to litrów  na h ek tar. W  ogóle 
p rz e s trz e ń  zaję ta  obecnie pod w innice , w ynosi około 4000 hek ta ró w , a  liczba 
p ra s  w 1861 dochodziła  do 120. — R ząd nie pob iera  żadnych  opłat od w in  
z kolonii, gdy tym czasem  cło od win zagran icznych  wynosi ogrom ną kwotę 
3 fr . 75  cent. od 4 ’|2 litrów , czyli 83 eenfimy od litra .

(C horoba trzc in y  cu k ro w ej.)  T rz c in a  cu krow a słu ży  za pokarm  znacznej 
liczb ie  owadów, a n iek tó re  z nich są  n ad er n iebezp ieczne  dla rośliny , stano­
w iąc  p raw dziw ą je j  epidem ie. Idzie  jed n ak  kw estya  o to, czy owady te są  
p rzyczyną  czy następstw em  choroby. — D r. B e rg  u trzym uje, że po trzeba  aby 
trzc in a  cukrow a by ła  o b u m arłą , iżb y  tkanka  je j  m ogła słu ży ć  za  pożywienie 
poczw arkom  owadów, albo żeby b y ła  w stan ie  chorobliw ym , k tó ry  p rzy c iąg a  
pasożyty , żeby się  w yrodziła  na g ru n c ie  zbyt w yczerpanym , lub leż  w ybujała  
na zby t w ym ierzw ionym . J a k  w ięc  koniecznością  je s t  z jed n e j strony un ikać  
poddaw ania roślin ie zbytniego pożyw ienia czyli azotu, k tó ryby  n ad w eręża ł je j  
zdrow ie, tak  znowu z d ru g ie j należy zapobiegać w yczerpan iu  g ru n tu , p rzez  
kolejna up raw ę roślin  odpowiednio w ybranych, czyli p rzez  płodozm ian.

ą ł r a n m m w j i ■■ uw  a»ł,iŁWWA'IMUffl- ł" " 1 "Ml™

P r a e g lą d  m ie s ię c z n y
stanu galicyjskiej kasy  oszczędności 

z dniem  31. styczn ia  1863.

S tan  czynny:

G o to w iz n a ..............................................................
P ap iery  p u b liczne:

a )  n ieu legające  k u rso w i i  p ła tne  za  okaza­
niem .......................................................................

h)  n ieu legajnee k u rso w i z term inem  najd łu-
szyin sześciu  m ie s ię c y ........................

c )  sp rzed a jn e  po k u rsie  .  .............................
Z as taw y : kwoty udzielone na p ap ie ry  i monety

z term inem  najdłuższym  dni 9 0 ...................
W ek s le : k tó rych  term inu nie n ad esz ły  z  1er

minem najd łuższym  dni 9 0 .............................
Pożyczki h y p o tec zn e :

a)  z i e m s k i e ......................................................... ....
b)  m i e j s k i e ..............................................................

R ach u n ek  różnych  osób : drobne n a leży tośc i i
n iedobory  .........................................................

S tan  b ie rn y :

W k ład k i na  k s ią ż e c z k i: było z końcem  zeszłego
m ie s i ą c a .......................................................................

w  ni. b. w łożyło 789 stron  78.978 z ł. 34 k r .  — d 
„ „ „ wypłacono l2 0 9 s tr .  103.381zł. g k r. -  d.
P rzew y k ża  zw róceń  . , . . . .
Z akłady publiczne na rachunkach ciągłych maja 
R achunek  różnych  osób, nadw yżki i kwoty na­

desłane do ro z liczen ia  . . . . . . .

Ogóły . . . .  
O djąw szy sumo m niejszą  od w iększej .

P rzew y żk a  su row a stanu  czynnego, slanow iaca 
fundusz do roz liczen ia  się  w końeu ro k u  ze 
stronam i z należnych im prow izyi, niem niej 
do pokrycia  s t r a t  i  kosztów

z łr . |k . | d. |  z łr .  |k .  |d .

44.265 63 5

128 4

397.680
307.C52 60

•

338.584 •

106.225

1,841.395 
849 639

96
79

•

920 76 •

3,496.834 85 .

24.402 75 • 3,472.432
51.383

17.836

10
64

31
3,885.891
3,541.652

78
5

5 3,641.652

34L239 73 5
Lw ów , dnia 31. stycznia 1863.

Od Dyrekcyi  gal icyj skiej  kasy oszczędnośc i .
L askow ski. S . K raw czyk iew icz .

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  4. lutego.  Pows tan ie  w Kró les twie  Polskiem z a cz y ­

na p r zy b i e ra ć  co raz większe rozmia ry .  W c z o r a j  po południu o t r z y ­
maliśmy w tym wzg lędzie z Wiedn ia  nas tępujący  t e l e g r a m :  „ W r o ­
c ła w ,  2. lutego.  Posp ieszny pociąg w ar sza w sk i  nie p r zyb y ł  dzi -
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siaj .  W c z o r a j s z y  pociąg  napadło  w pob l i ża  Warszawy 8 3  p o w s ta ń ­
c ó w ,  zmusil i  ko ndu k to ra  j e ch ać  j a k  najspieszoiej  i wysiedli  pod 
Sk iern iewicami .  Głów na  si ła po ws tańców w l iczbie 60 00  ludz i ,  
uzbro jonych  po na jwiększej  części  w s t r z e lb y  , sko nc en t r o w ał a  się 
pod Cz ęs tochową .  P ru sk i  naczelny p re z yd en t  udał  sie na g ran ice  
polską.  Nocn e  pociągi  z  W a r s z a w y  do Wi lna  zos ta ł y  dla o s t ro żn o­
ści w s t r zy m a ne .4' — W  samej  W a r s z a w i e  j e dna k  —  ja k  opow ia ­
dają podróżn i  p rzybyw ając y  do K r a k o w a —  panuje zupe łny  sp ok ó j ;  
zaś  z  k o r es po n d e nc j i  p r ywatne j  z W a r s z a w y  z 30,  z.  m. dow iadu ­
jemy s i ę ,  Ze na IV* mili doko ła  W a r s z a w y  ma być  pociągnięty 
kordon  w ojskowy,  i t e  s i ła zb ro jna  w Kró l es t w ie  będz ie  po m n o ż o ­
na o 1 00 .0 0 0  wojska ,  k t ó re  ma obsadzić na jważnie jsze pnnkta s t r a ­
t eg iczne  kraju j ako wę z ły  sieci ,  za pomocą k tó re j  będz ie  kraj  oc z y ­
sz czony  z band  pows tańczych .

W D anii  naprężony  j e s t  wielce s tosueek  między r e p r e z e n t a ­
c j ą  kraju a r ządem,  a to podobnie j a k  w Prus iech z powodu adresu 
w e t o w a n eg o  w Lands t ingu  do Króla na ostatniej  sesyi  tej izby na 
dniu 27.  z. m. S ku t k i  tego k r o k u , k tó r y  r adca  s tanu  And ra  na­
zwa!  wyrok iem śmierci ,  j ak i  L ands t ing  wyda ł  s sm na s i e b ie ,  nie- 
dad/.ą się j e sz c ze  p r ze w i dz ie ć ;  ale być m o ż e ,  że sam K ro i  będzie 
za pa t r yw ał  sie na niego całkiem i n a c z e j ,  niż r ada  gab ine towa ,  i 
nawet  zda je  się juz u twie rdzać  ten wniosek ostatni  t e l eg ram  z  K o -  
p e r b a g i  z 29.  z. m.,  k tó r y  d o n o s i , że ad res  Lan ds t ing u  zos ta ł  
j u ż  28.  s tyczn ia  doręczo ny  K r ó l o w i ,  i że d e p u l a c y a ,  k t ó r a  go po­
dała ,  za pr osz oną  zos ta ł a  do s to łu  k ró lewskiego .

Wypa dk i  w O r e c y i  zblad ły  znaczn ie  od cz asu  wybu chn ię ­
cia pows tan ia  w Kró l es twie  Polskiem,  chociaż s tosunki  t amtejsze 
p rzyb ie ra ją  również  c h a r a k te r  b a rd zo  g r oź n y  dla spokoju europej-  
sk i rgo .  Greck ie  zg ro ma dze n ie  na rod ow e  unieważni ło  k i lka  wybo­
r ó w  po części  z powodów po li tycznych,  i z  t ego powodu wybuchło 
powstanie w  Majnie,  dla k tó rego  przyt łumien ia  wys łano z A te n  ba­
talion p iechoty i oddział  kawaleryi .  S i ła  ta j e dna kż e  okaza ła  sie 
n iedosta t eczną,  gdyż  z końcem zesz łego  miesiąca musiał  r ząd  p r o ­
w izo ry cz n y  wyp raw ić  znowu wojsko do Kalamaty  dla bronienia tego 
miasta p rzec iw oddz iałowi  Majoo tów,  k tó r y  z a g r a ż a ł  mu pod do­
w ódz twem La t zak os a  Mauroniichal isa.  P ró c z  tego zasz ły  ostatniemi 
czasy znburzeuia  w Megarze ,  w Pire ju i Naupli i ,  a w samych Ate ­
nach odkry ło  spisek kilku tysi ęcy ludzi,  t ak ze s tanu wojskowego  
j a k  i cywi lnego ,  u tw or zon y  w celach ana rch icznych .  T a k  więc za ­
nosi się w Greeyi  coraz  widoczniej  na wojnę domową,  k tóra przy 
n iezgodz ie  panującej  w łonie samego rządu  i p rzy bezwładnośc i  
j ego ,  może z ł a twością  popchnąć kraj  w odmęt największej  anarchyi .

N a j ś w i e ż s z a  p o e z t a <
K z f t s z ó w ,  4. lutego.  Wiadomość zupe łnie pewna.  Wojsko  

rosy jskie  koncen tru je  się po większych miastach.  Najbl iższa  s t a c j a  
woj ska Ja n ó w ,  polem Kielce,  dokąd udał  się ga rn izon  z Saudomi-  
r za .  Wieś ć  o po tyczcze  pod Sandomirzem je s t  mylna.  W ogóle 
z tamtęj  s t rony  Wis ły  j e s t  ca łkiem spokojnie.

f ir a k ó w , 2. lutego.  W c zo r a j  po południu pows tańcy  w 200 0  
ludzi zajęl i  Olkusz i udali  się do Sosnowic  i Modrze jowa,  nhy, jak 
się zdaje ,  za br ać  kasy g ran iczne .  Dla zabezpieczenia g ran icy  p r u ­
skiej  wojsko p rusk ie  nadc iągnęło dt> Mysłowic.  P ows tańcy  zajęli 
znowu To ma szó w.  K rw a w ą  bi twę pod Oliżyńcami na Wołyn iu p r z e ­
gral i  Ro s j an ie .

W r o c ł a w ,  3.  lutego.  Pu łk  p iechoty 63ci  z dwoma ba t e -  
r j a m i  odszedł  z Nissy dla obsadzenia g ran icy  do powiatu by to m­
skiego.  Gaze ta  sz ląska o t rzymała  nas tępujący  te l eg ram od g ran icy  : 
Dzis iej szy pospieszny'  pociąg w ar sz a w sk i  nie nadszedł .  P ows tańcy  
zwróc i l i  się od g ran icy  p ruskie j  ku aus t ryackiej .

BErrlin, 1. lutego.  W e d łu g  p ry wat nyc h  doniesień z W a r ­
sz aw y z 30.  z.  ni. powstan ie  na L i twie  i Woły n iu  ma wielu s t r o n ­
n ików,  i ro zs z e r zy ła  się pogłoska ,  za k tó rą  r ęczyć  nie można,  że 
i w tych p r o w i n c j a ch  wybuchło powstanie.  Mianowicie odnogi się 
to do Wi lna.  Kerespondencye  wys tawia ją  pows tańców ja ko  
część  n iewą tpl iwie s ł abszą  , k tó ra  w wielu miejscach zos ta ł a  
pobita,  lecz w n iek tórych  t akże  miejscach odniosła ba rdzo znaczne 
korzyśc i .  Rząd działa t e ra z  z wielką ene rg ią ,  lecz zł e wzięło 
gó rę ,  nie można go więc szybko  naprawić.

P a r y ż , 1. lutego.  Dzisiaj p rzy jm ow ał  Cesa rz  o godzinie  
drugie j  z południa dep u t ac ję  senatu,  k tó ra mu adre s  wręczy ła.  P rzy  
p rzy jęciu  obecny by ł  cały dw ór  z wyjątkiem księcia Napoleona

W e d ł u g  Hlonitora z d. 2. lutego C e sa r z  odpowiedzia ł  de- 
putacyi  s e n a t u :  Z  wdzięcznością  p rzy jmuje  ad re s  senatu.  Głęboko  
w zru szo ny  j e s t em zgodą ua moją pol i tykę i w yra ze m przychylności ,  
k tó r e  ad res  zaw ie ra .  J ednomyś lność  uchwa ły  ba rdzo mię u rado ­
wała ,  świadczy bowiem o zgodz ie ,  k tó r a  tylko szczęś l iwy  rezu l t a t  
sp ro wad z i ć  może.

P e t e r s b u r g ,  2 lutego.  Dziennik Jo u rn a l  de St. Peters-  
bourg donosi  z W a r s z a w y  z 31.  z. iii. w ie c z o r e m :  Je ne r a ł  S łu r l e r  
wys łany  % wojskiem i robotnikami  ku Białemu S lokowi,  połączył  
się z j ene ra łem Roiiteinps.  wys ianym z W a r s z a w y .  Kolej zelazna jest 
napra  w iona ; wiele pows ta ńcó w u j ę t o ;  u t r zymują  oni,  że byli zm u ­
szeni  do udziału w powstaniu ; wszys tk ich s t aw ią  przed ko mis ją  
w o j s k o w ą ;  ks i ęży podają oni j a ko  g łów ny ch  s p r aw có w  ruchu.

A t e n y ,  31.  s tycznia .  Balbis obrany  zo s t a ł  p rezesem / .gro­
madzenia narodowego .  El iot  zawiadomi ł  o przyjęciu kaudyda-  
tu r y  p rze z  księcia Kohurgsk iego ,  k t ó r ego  nas tępca przyjmie rel igię 
g r ec ką .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
KrnkÓ%V,  5. s tycznia.  W  drogiej  połow ie miesiąca gr*1' 

dnia by ły  ua t a rgach  nas tępujące ceny p rzecię tne  zboza i innyc^1, 
a r tyku łów.

M i e j s c e  t ;t r g u •
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cen. z r . (cen . a r .  joen. a r. |c e n . a r .  | cen a r . 

w aluty  au stry ack ie j

SJupa
'Tcefl*

Mec pszenicy  . . . 4 51 4 3 90 3 91 4 30 .4 .
5? ży ta . . . 2 S5 2 77 2 00 2 56 3 10 2 ó * 1

6 »11 _ jęczmienia , 2 16 2 7 1 90 1 97 2 20 1
35 ows a  , , . H 41 1 25 1 20 1 35 1 20 1 .
?) h reczk i  . . 2 75 2 25 4 4 ♦ 1 6t)
33 kukurn dzy  . 4 4 4 ,

80
33 z iemniaków , f 14 ♦ 74 4 90 4 80 90

Ce tna r  siana . , * 90 4 69 1 2 0 l 2 0 75 1
33 u ełny . . . . 95 85 90 4 . . . .
33 nasienia kouiczu 35 75 25 4 4 4 . 30

Sag d rze wa  twarde go 13 7 75 8 2 0 10 4 8 # 8
u „ miękkiego 10 6 25 7 7 50 5 30 6 .

F u i i  t mięsa wolowego 21 - 14 15 13 14 1.3
80Mas okowi ty 4 84 60 4 70 1 -50 1 50 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3. lutego.

H otel europejsk i : PP . L ityńsk i W en., z L itw inow a. — K osecki Stan-1 
z Szaby. — G łow acki F o rt., z D ukli. — U strzyck i W łod., z Zainiecliowa. 

Motel L a n g a : B re d t T eo d o r, z Ł ukaw icy .
H otel an g ie lsk i: Bal F ran c iszek , z T ulig łów . - -  Ż urakow sk i August

z  H orbacza.
Bo domu zajezdnego n r. 1 7 6 % : B r. Heydol K ai., z D ebestaw iec.
Do domu zajezdnego n r. 1 8 0 % : Falkow ski M ichał, z G łuchow a.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 3. lutego.

P P . T re te r  H ilary, do Ł onia . — l i r .  L an ck o ro ń sk i T eodor, do 
Poddubia.

I I   .. . — IT T --------- r '  = a i

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2. i 3 .  lutego 1 8 6 3 .

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Keaum.

Stopień
ciepła

wTedług
Reaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ierunek  i 

w ia tru

siła Stan

atm osfery

7. god. z ran a 327.56 -ł- 1.9 84 4 zachodni sł. pochm urno
2. god. po poł. 327.58 4- 2.6 78.5 „

lO .god.w iecz. 327.01 -ł- 2.0 80.2 r> 13 M

7. god. z ran a 330 09 -ł- 0 8 85 5 W’sehodni sł. pochmurno
2. god. po poł. 330 63 4 -  2 4 79 0 południow y 11 n
lO .god.w iecz. 330 44 4 - 0 1 79 6 n pogoda

K u r s  l w o w s k i .

D nia 3. lu tego.

D ukat ho lendersk i 
D ukat cesarsk i 
Półiinperyal zł. ro sy jsk i 
R ubel s reb rn y  rosy jsiu  
T a la r  p rusk i
P o lsk i k u ran t i p ięciozło tów ka 
Galieyj. listy  zastaw ne w., a. za 100 zł,

„ „ „ m. k. za 100 z l. I
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne • 
5%  Pożyczka narodow a \
A k cy eg a l. kol. żelaz . K arola L udw ika

w al. austr.

bez
kuponów

gotów ką towarem
zł. 1 c. zł. 1 V

ó 45 5 5 Ob*
5 47% 5 52%
9 34 9 45
1 78 t 81
1 70 V* 1 73

78 50 7 9 13
*2 33 > 2 98
73 25 73 95
81 35 f-2 10

?18 50 270 50

Telegrafowany kars wiedeński papierów i weksli.
D nia 3 lu tego .

M etaliki po 5%  za 100 z ł. 76.20. Z pożyczki naród, po  5%  za 100 *)’ 
8 2 .2 5 ; po 4% *^ za  100 zł. — .— ; po 4%  za 100 zł. —. — . O b l i g a c y e  i " '  
d e m n i z a c y j n e  N iższej A uslry i po 5%  za  100 zł. — .— ; W ęg ier — " "  
G alicyi — — ; B ukow iny — .— ; Akcye B anku  narodow ego sz tu k a  8 2 1 . - ' ’ 
In sty tu tu  k redytow ego dla handlu  i przem ysłu  2 2 7 .1 0 ; n iż szo -a u s lr . towar*)" 
stw a  eskointowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, in sty t. k red . po 40%  za 100 zł. — . — .
l V e \ l o w y .  Z a 100 zł. południow o - n iem ieckiej w aluty  — .— . —"

L ip sk  za  100 ta la ró w  — .— . L ondon za  10 funtów  sz le rl. 114.80. Mfflyol*11 
za  100 z ł. w alu ty  austryack . — .— . P a ry ż  za  100 fr. — .

K u r s  z ł o t a .  D ukaty ces. m ennicze 5 .5 0 , dukaty ces. pełnej 
— .— • korony  — .— , półkorony — .— . S re b ro  113.50.

Odpowiedzialny Reduktor A d o lf  R u d y ń sk i. Z  c. k. galu., drukarni rządowej.


